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PISMO POŚWIĘCONE GŁÓWNIE SPRAWOM MIEJSCOWYM.
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W ARUNKI PRZEDPŁATY:

W Płooku 1 w Lonty: Roczni* r«. 6, 
półraczn. rs. 2 k. 50, kwartalnie r«. 1 k. 86.
Za odnoszenie do domu miesięcznie k. 6.

Z przesyłką pocztową: Rocznie r«. 6, 
półrocznie r». S, kwartalnie r«, 1 k. 60.

Za4ranl°4: Rocznie ra. 8, półrocznie 
rs. 4, kwartalnie ra. 2.

Numer pojedyńczy k. 5.

Za zmianę adresu dopłaca 
aię kop. 30.

Przedpłatę i ogłoszenia 
p rzy jaują równiei księgar­
nie i kolporterje po ainataeh 

i miasteczkach.

Adres wydawnictwa: 

w PUcku Rynek Kanoniczny.

W  oddziale Łomżyńskim: 

Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku.

Przedpłatę i ogłoszenia naj­

lepiej przyaylać wproat do 

redakcji.

Rękepiay nie zaatrzeiona 

nie zwracają się.

O łŁ O G U S IA  p« kap 8 ia  wierat
petitowy lub jaga aiejace. Za następna 
razy kop. 6.

REKLAMY na 1 atranie pa kap. SC 
ia  wieraz.

NEKROLOGIA wiersz kap. 1».
W Warnawie przyjan^ą aflesaaslt 

ajentnry: Ongra (wierzbowa 8), N e 
trawskłejo (Senateraka 26), Rargaens 
(Senatorska 32).

BULETYN METEOROLOGICZNY.
za tydzień od d. 16 do 22 kwietnia 1899 r.

Dzień
Temperatura w st. C. Kierunek wiatru Stopień zachin Kierunek

Opad y

7 r. 1 p. 9 w. śred. Tr. | i P. ; 9w. 7 r-l 1 P-19 w. 1 p.
in. in.

1(1 N. 7,9 10,9 7,3 8.7 EN Ei Ei W a 10 7 9 E 6,4 burz. 7 g., d. d. z prz.
17 P. M 10, i 5,4 7,4 \Vt \V3 U 1 1 0 0 0,8 w., tęcza, grz., d. k. r.
18 W. 4.0 10,3 3,'J 0,1 Ni NEi Eo 3 2 0 NE _
19 Sr. 0,1 9,5 7,3 7,0 Ni Ni No 10 10 10 N 0,4

3,1
desz. w ii. n. 7 1 , rano

20 Cz. 6,1 8,3 fi 7 0,9 N i Ni NE, 10 10 10 N d. 7— 8 r. i w u. n- n.
21 P. 6,9 8,0 0,3 6,7 N i No 0 10 10 2 N 1,8 deszcz doba z przerw.
22 S. 4,i t>,0 2,9 4,2 So N\V, NWi 4 10 0 n 1,5 d. 12— 2 pp. szr. «• n.

Suma opadu 19.4
Objaśnienie znaków. S— południc, W — zachód, E— wschód, N— północ; liczby przy kierunku wia­

tru oznaczają silę: O— b. slaby wiatr, 1— umiarkowany, 2— dosyć silny, 3— b. silny , O bez lite­
ry— zupełna cisza.

Kalendarzyk tygodniowy

Św ięc i K o śc io ła Im io n a

R .-K a to lick iego . s łow iańsk ie

Sobota 29kwietn. Piotra M., Roberta Sławogosta
Niedziela 30 fi Katarzyny Sen. Chwalisława
Poniedz. 1 maja Filipa i Jakóba Lubomira
Wtorek 8 T> Zygmunta Kr. M. Witimira
Środa 3 n Zn. ś. Krz. Aleks. Świętosław.
Czwartek 4 *7 Florjana, Moniki Wieńczysi.
Piątek 5 Piusa Y  pap. Chotisława

Wschód słońca o godz. 4 in. 8.
Zachód słońca o godz. 7 m. 35.

Zmiana księżyca: Ostatnia kwadra 2 maja u gudz. 
7 ui. 3 wiecż.

Wysok. wody na Wiśle d. 25 kwiet. 8 stóp— cali. 
pod Płockiem. d. 26 „ 8 „ —  „ 

d. 27 „ 8 „ 2

7 r 1 p.p. 9jw

Tcuiperat. w Płock u: 6T,,d. 25 kwiet. 8,4 14,2 10,2
„26  „ 11,4 14,8 12,4
„ 27 „ 12,4 14,8 13,2

•Ja rm a rk i:  W gub. płockiej: 9 maja w Bie­
żuniu, w Dobrzyniu nad Drwęcą i w Drobinie, 
10 maja w Bodzanowie, w Ciechanowie, w Skępein
1 w Janowie, 15 w Lipnie i w Żurominie, 16 w Ka- 
dzanowie, w Wyszogrodzie, 17 w Przasnyszu i w 
Zioluniu, 29 w Kikole, 30 w Mławie i Raciążu.

W gub. łomżyńskiej. D ii . 1 m aja w Rud z i w i Iow ie ,

2 maja w Nowogrodzie, w Kajgrodzie i w W iznie,
3 maja w Kolnie, 9 w Jedwabuem, w Czyżewie, 
w Krasuosiclcu, w Różanie, 15 w Andrzejowie 
i w Ostrowiu, 17 w Nurze, 23 Zambrowie, 29 w 
(i raje wie, 30 w Tykocinie, 31 w Makowic i w 

Myszyńcu.

KONCERT. W dniu 1 maja w Sali Hotelu War­
szawskiego koncert A. Michałowskiego, prof. kon- 

serwatorjuni warszawskiego.

Zm iany w d u c h o w ie ń stw ie  w dyecezji p łockiej.

Ks. Haman Mossakowski, administrator parafii 
Zawidz, w pow. sierpeckim, gub. płockiej, miano­
wany administratorem parałiii Szyszki, w powiecie 
pułtuskim, gub. warszawskiej; administratorem za* 
parafii Zawidz naznaczony ks. Dyonizy Prusitiski, 
administrator parafii Mochowo, w gub. płockiej, 
v pow. sierpockim. P. o. wikarjusza przy kościele 
parafialnym w Płocku ks. Stanisław Laskowski, mia­
nowany został wikaryuszem etatowym w W y&zo- 
grodzie,— na p. o. wikarjusza przy parafii płockiej 

znaczono ks. Władysława D^-Luga.

KRONIKA KOŚCIELNA.

W duiu 2-im maja przypada *  kościele 

katedralnym uroczystość odpustowa, patrona 

tegoż kościoła i miasta, św. Zygmunta.

Życie św. Zygmunta, króla B urgund ji* ). 

przypada na czasy gmiuoruchów, kiedy je ­

szcze państwa europejskie nie ustaliły swych 

grauic, a ludy przelewały się z miejsca ua 

miejsce żywą falą wojeuną. zauim stężały

•) Obecnie jedna z prowincji we Francji.

w narody. Czternaście ju ż  wieków prze hu 

czało wichrem nad Europą, a pamięć ś. Zyg­

munta dobywa się z dziejowego zmierzchu, 

i odświeżana coroczną uroczystością, stawia 

nam jego postać świetlaną na horyzoncie na­

szego miasta.

Postawił go Kościół na swoich ołtarzach, 

bo on umiłował ten Kościół gorąco. Jakkol­

wiek urodzony z ojca arjanina (Gunebalda), 

przywiódł swój naród do poddaństwa Chry­

stusowi Panu i Jego prawdziwemu Kościoło­

wi, co właśnie jest nieśmiertelną św. Zyg­

munta zasługą. Snadź łaska Boża musiała 

go w tein wspierać, a on na tę łaskę musiał 

zasłużyć.

Wprawdzie życie św. Zygmunta zamroczy­

ła na chwilę zbrodnia: z podtiszczenia swej 

drugiej żony zabił własnego syna, Zygiery- 

ka. Jeżeli jednak uległ nieokiełznanemu je ­

szcze przez wiarę barbarzyńskiemu popędowi, 

to um iał za swą porywczość tak pokutować, 

aż oduiósł tryum f zupełny nad grzechem i 

stał się królem własnej swej duszy. Potęż- 

nem ramieniem zabił w sobie swą zbrodnię, 

w rozpacz o swe zbawienie nie popadł, ener­

gicznym odruchem duszy precz od siebie 

swój czyn karygoduy odrzucił: pokutował! 

I to jest druga jego wiekopomna zasługa.

Bo jakże to tragiczne starcie się żywej 

wiary ze zbrodnią charakteryzuje średnio­

wieczną naturę! W owych czasach, te dwa 

potężne żywioły: barbarzyństwo i wiara, wciąż 

się z sobą zderzały. Religja Chrystusa mia­

ła  przed sobą olbrzymie zadanie skruszyć 

i zmiękczyć brutalne popędy dzikich na po 

ły ludów, i cywilizacyjne dążenia w masy 

zaszczepić. Głęboką więc mądrość wychowa­

wczą okazał Kościół, gdy to zwycięztwo, ja ­

kiego św. Zygmunt nad swą zbrodnią doko- 

nał, postawił ua piedestale ołtarzowym i dał 

za wzór współczesnym...

Chciał Bóg jeduakże, aby król-pokutnik 

własną swą śmiercią winę odkupił. Na Bur- 

guudję napadli pogańscy Frankowie króla 

z rodziną podstępnie, przy pomocy nienawró- 

eouycb jeszcze krajowców schwytali, i za- 

motdowawszy, w głęboką studuię wrzucili.

Że jednak św. Zygmunt poniósł śmierć ia
o li mu /k le i , to jest z powodu nienawiści dla 

wiary św., klórą szerzył, przeto zmywając 

krwią własuą swoją winę, jednocześnie za­

służył ua wieuiec ireczeński. Do tego. żeby 

gwałtowua śmierć jego nabyła charakteru 

męczeńskiego, przygotował się uprzednią, do­

browolną pokutą: a że tak ua śmierć jego 

Bóg patrzył, zaświadczyły cuda. stwierdził 

Kościół, zawołał powszechny głos ludów.

Uważany jest św. Zygmunt za patroua 

przeciw gorączce i febrze, bo od tych cho­

rób, za jego wstawiennictwem, ludzie bywali 

uzdrawiani. Być może, iż ma ten rodzaj orę­

downictwa jak iś związek ze studnią, do któ­

rej był nasz święty wrzucony.

Jakie religijne wrażenie na współczesne 

pokolenie wywarła tragiczna śmierć ś. króla, 

świadczy o tem cześć dla jego relikwji. prze­

kazana wiekom. Gdy reszta zwłok królew­

skiego męczennika znajduje się w Pradze 

Czeskiej, to głowa przypadła w udziale na­

szej katedrze. Dwie są opinie co do kolei, ja ­

kie przechodziła relikwia głowy, zanim zna­

lazła się w Płocku. Według jednej wersji, 

przywiózł tę głowę biskup płocki Roch Wer­

ner *), otrzymawszy j ą  w darze od cesarza 

Fryderyka Barbarossy, gdy jeździł do niego 

w poselstwie od Bolesława Kędzierzawego. 

Według zaś drugiej — zanotowanej w Herba­

rzu Paprockiego, otrzymał głowę św. Zyg­

munta pewien rycerz, z rodu Idzikowskich, 

który w Burgundji wojował. Cenny dar ten 

złożył w kaplicy we wsi Królewie (powiat 

Ciechanowski), zkąd, za kontraktem, katedrze 

płockiej go oddano. Cókolwiekbądź, pewnem 

jest natomiast, że srebrną oprawę do czaszki 

św. Zygmunta sprawił Kazimierz W ielki w r. 

1370, kiedy wróciwszy z polowania, z prze­

ziębienia zachorował, o ezein opiewa stosow­

ny ua srebruein popiersiu — napis.

Z imieniem św. Zygmunta łączy się słyn­

ny dzwon Zygtnuutowski na Wawelu i znany 

obraz Matejki. X . I. Ch.

Kartki z dziejów sceny płockiej.
x.

Pamiętam jak Płock miał zaledwie 10,000 
ludności. Była to przeważnie osada urzęd­
nicza, w której naliczyłeś, kilku chrześcjan 
kupców, i ani jednego przemysłowca. Sfe­
ra ziemiańska miała swych przedstawicieli 
w kolach dyrekcji towarzystwa kredyto­
wego. Gimnazjum, sądownictwo, i grono 
lekarzy było rozsadnikiem inteligiencji. 
Wśród nauczycieli, spotykamy dwóch wy­
bitnych zdolności ludzi: Skupiewski, i Mar­
celi Masłowski; w sądownictwie Hipolit 
Gawarecki niepospolity pisarz, i zdolny 
mówca Antoni Radgowski; z lekarzy od­
znacza się późniejszy profesor akademii 
Tyrchowski. Nie dały się uprzedzić kobie­
ty; spotykamy pomiędzy niemi kilka, z nie­
pospolitym gustem i niezwykłą inteligiencji}: 
Chrzanowska, Peti ule wieżowa i Krajewska.

Życie umysłowe, mając takie tętna bie­
gło normalnie, choć Płock chromał brakiem 
komunikacji a przedewszystkiem dobrej 
księgarni. Biblioteka szkolna i zbiory pry­
watne (np. Piaskowskiego) nie wystarcza­
ły potrzebie, to leź nie brakło prywatnych 
zbieraczy, którzy się nawzajem świeżemi 
wydawnictwami zasilali.

Teatr był poważnym ujściem dla myśli, 
z którą przedsiębiorcy sceny musieli się 
liczyć, lecz fachowe towarzystwa nie za­
spakajały wymagań, dla tego urządzano

od czasu do czasu koncerty amatorskie 
oraz przedstawienia sceniczne. Celem prze­
wodnim było nie samo tylko miłosierdzie, 
ale i chęć kojarzenia się pod egidą sztuki. 
W zaraniu lat moich, pamiętam świetny 
koncert urządzony przez siły miejscowe 
amatorskie. Było to po śmierci Chopina, 
którego utwory wypełniły program. Gra­
no między innemi na dwa fortepiany co w 
owej epoce byto nowością. W r. 1851-ym 
pani Mackiewiczowa urządziła teatr ama­
torski, na którym przedstawiono „Zemstę" 
Fredry. Rolę Papki wykonał z powodze­
niem Aleksander Zygmunt, późniejszy współ­
pracownik „Kuryera Warsz” . Pani mece- 
nasowa Zalewska przez lat kilka rozwija­
ła energiczną działalność na polu filantro­
pii. W r. 1850-ym podczas wyborów dn- 
tio pod jej kierunkiem widowisko złożone 
z trzech jednoaktówek Korzeniowskiego: 
Qui-pro-quo, Doktór medycyny i Przy­
jaciółki. W rok później w maju to 
samo towarzystwo grało: „Mąż wdowy” 
Dumasa i „Drugą żonę” Korzeniowskiego 
Pomiędzy amatorami odznaczył się Gosiew­

ski i Polkowski.
Dnia 2 maja pod opieką pani Bońkow- 

skiej (1858) odbyły się dwa przedstawie­
nia teatralne, w skład których weszły 
„Pierwsza lepsza” „Biała kamelia” „Pa­
fnucy i Narcyz" „Zoe czyli kochanek po­
życzony i „Nikt mnie nie zna”. Między 
amatorami odznaczył się Wyżykowski. 
Widowisko udało się wyśmienicie, i biedni 
osiągnęli plon obfity.

Na tem kończę opowiadanie moje, a szczę­
śliwym się czuć będę, jeżeli znajdę naśla­
dowców, którzyby zebrać chcieli wspo­
mnienia z innych scen i te ogłosić dru­
kiem. Sądzę, że pisma prowincyonalne nie 
odmówią gościnności w swych łamach i 
przyjmą takie materjaly, z których przy­
szły monograf sceny krajowej, ułoży jednę 
całość, a tej dotąd jak się wyżej zazna­
czyło piśmiennictwu naszemu braknie.

Adam  Niemirowaki.

*) Biskupa tego zamordował kasztelan Winki . 
(Ostrołęcki) Boleata poil Drobiuem, za co skazany I 

I r.usUl przez Iłoleslaaa Kędzierzawego ua spalenie, | 
I a wyrok wykonano w Gnieźnie. PoJobao zwłoki j 
i biskupa tego leżą w kruchcie katedralnej. pod wiel- .
I kim krzyżem. Pobożni całują iciauę w (em miej- 1

»CD .

P Ł O C K .

Wybory, do rady straży ogniowej, jakie 
odbyły się w lutym, nie zostały prze? wła­
dzę zatwierdzone, a to z powodu wprowa­
dzenia nowej ustawy wzorowej. Wybory 
nowe według tej ustawy odbędą się wkrótce.

Obrachunek. Z dwóch ostatnich przed­
stawień amatorskich, urządzonych stara­
niem inżyuierowej p. Kamińskiej, osiągnięto 
czystego zysku 031 rb. 51 kop. z czego 
zakupiono pięć kostjumów krakowskich, 
za 73 rb. 56 kop. które odtąd należeć bę­
dą do ruchomości Tow. Dobr., pozostalosć 
zaś w ilości 557 rb. 5)5 kop. podzielono 
tak, że jedną trzecią część otrzymała straż 
ogniowa ochotnicza, dwie trzecie Tow. Dobr. 
Na rzecz zakładów dobroczynności publi­
cznej odeszło z tego 30 rb. Dochód brut­
to z prób jeneralnych i przedstawień wy­
niósł 909 rb. 33 kop. Największy wyda­
tek stanowiły próby w teatrze, których od­
było się 33 i za które zapłacono 111 r. 50 k

Brak akuszerek. Lekarze nasi, nietyl- 
ko zapewne w Płocko, stwierdzają brak 
uzdolnionych akuszerek. Wobec tego, że 
częstokroć słyszeć się daje o braku zaję-
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ci» odpowipdnipgo dla naszych koblpt, kto- 
rp muszą pracować na sicbip. podajemy 
do wiadomości piit>lir?npj, te snalafcłyby 
on? Mtpclnp ntrttjmaniP. * nura?, i moral­
ne zadowolenie, gdyby cłtciały j" 
się ternu jwjęcin. N lc r«  uważają ti na* 
robotę taka m cos naiactfającotfo » rł.wym 
darniom (!). tjKcetatJn, rjtybf nie dobrtr 
było, gdyby panienki. *k»>ńr(ty«sty r^ier)' 

* klasy, jak l«yo ustawa •yntapa. aaiępo- 
wały na kor** aknsreryjne. Wyaiadywa- 
nie w domu w owkiwanin »fSa e«ę*lo* 
kroć do RtengO nir dopruwadra. a »M» 
bianip igłą cale t j ełe lab W  lichymi lok 
cjami nie a w n e  Jeat peanem. I*rarw« n«c 
tyrji o «* tm d  Wtjfc jetf « »a* aum.a c*o 
nadmiar, aspółabiejrałiio atę * «jMnki«a- 

niB Ijcłtio. je* bard®' Iy»«»*em
(stanowiska L «. W f& tfdk akuałwnek pr*> 
Mpitahack, p*. miastach. na preaiw ji. pł») 
fabryka** są Urdfc. Mewie I *W»»Biat^ 
atrzyma-nip. T, Ł baby akaałsełki * da- 
WUJck €«**>• i«te fcadaaaloiajt <d* (Bir k 
k a m . W warwawakiai wAi.le alta»*erjj|* 
Bej Vą H M i l r  3 polki pr*yir<4n»tija</. 

«ę <io Us®o eajęcta, małda •««*•*« m i 
prwwaAme «rdowkt t. ( n b f i j i  pńł««c*o- 
miiodOKk Il6f*K »ę doptaadj *al«tfy. 
fce Łakif m*dlo j*ra/y. kt4r»ty i  u 4 / . ‘ ■ 
rtęcią. j*M t a*e wtęń-4 koWH**«n. apr««o- 
to byt. jfpH ta i pogard#*** a na* i |«mhi 
jjaw UA aiMgtędato- A tjwmea** w. ja k i} 
to dobrcc tyk*, f*« «ia*u* k I *ia-
ri*tc*ka*ii owadały aiuaw iki. kt«»-łif *m* 
*ly p aw iow ą  p.wt* <*<«}« ktftkrlMB 
h t H a m a j ,  ir  1 «  ł«r»k *u*« «<;m "4 
cnwać «ę da,i<-. « |K)«4Mkl«tu> ataM* 
Ijmtjj u l kkarry, Nprt**#^**' * ) ,  kt«rv 
Miojłiiaiyww • « «  m«r<.’4 law** < |«J*» 
kw.UltiniJ*. ku*» « pr*} «d**C* *k*fc*-ł* 
frt&HHdte na kłęwaniuti po tnrArii ua-d i«U 
lali tr i u«:a«ii*uK Mf m $> 1 < )jlt.u.i u * }  
riW m)<»i > i« 'u h , ,< w  m t .ą '  >w
4o  Łp»ti Miftcfta. I W  dt4U( 4i<«ki tri v 
« prrjtu/itmtA unit*- mi< caJiiki^Hrw

•  ««MN4f łk Id ł;  i; .< -/.m i * 
mUuttb) •  |<f«*adłniŁii» |<iw4 
but « 4tu i io»4nt u* i*n w

« l f i t  dotu<"» I (w fH  fc«'4rjrtb r.t» * 
jnifluUiit (ait miaj wtMjtMK | «)«<4at *4*-
WJK w<*4 »J>H KS^ )<*. 4 «  i<»(:| .

la tWiW!*®. #|Jw lk i.k im  bk *.wlii t4f' 
b jl«  * M iąiyai. »s4»«} t«-* n'«j. «*> 

4«i} * «u»o tut mufi*tt.r«ani , h * * - h
JlUł l'Uic4{ U  h f l f  U i k< Ir*
ł f «' iiit ntuf.ua łijiw. I*  tiikj>4.r; M ir
im*«( *  wAni>|, a tur aU nna t dtua ««it|
lecłiMWe

p#«f 0/łitiH W f4 lt* <t*il t»  K < i.a> i. 

«  lUMmw «aMM<ni m e w  w k, ł«f 4k,i< |k<

m  łMU«,
k.tiW'f<4 - i<^ <Ax« tn< 11.1 < .»*<
kuMSIU.ią ® |jM|a, W tytuł* XUi l̂.1.t u «M*4. 
U j iKUj i n tikM U  *4k4
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z 11 członków. Ci pomiędzy sobą roz­
dzielą czynności w radzie i prawdopodo­
bnie skarbnikiem będzie p. Tejchfeld któ­
ry tę godność już od lat kilku sprawuje 
sekretarzem rady sługa wasz życzliwy, też 
od kilku lat trzymający pióro w ukocha­
nej przez niego instytucji.

Sprawozdanie roczne, odczytane zebra­
nej delegacji strażackiej, wykazało: (3 prób 
jeneralnycli całym kompletem straży pod 
kierunkiem naczelnika odbytych; 30 prób 
oddziałowych; trzy pożary, przy których 
straż z całym taborem była czynna; czte­
rech zmarłych czynnych członków, dla 
których straż stawia pomniki. Kasa w 
gotowiźnie wykazuje 1412 rb. Rezultat 

materjalny, jak  ostatnia cyfra wykazuje, 
jest świetny, ale też wielkie wydatki cze­
kają straż, bo konieczność sprawienia no­
wego umundurowania dla wszystkich od­
działów. oraz uroczystość 25-lecia założe­
nia naszej straży, jaka na rok przyszły 
przypada.

Na zakończenie tego sprawozdania, nie 
mogę riie zanotować bardzo dodatniego 
objawu, jaki wykazały wczorajsze wybory; 
po przeprowadzeniu bowiem godziwej agi- 
tacyi w oddziałach czynnych, na wczoraj­
szych wyborach wszyscy powołani do przo­
dowania straży przeszli wszystkieini gło­
sami wyborców, prawie bez liczbowych 
wahań; objaw to dawno niebywały, świad­
czy dodatnio o wszystkich członkach stra­
ży świadomych tego, że instytucja taka 
wymaga przodownictwa ludzi rozumieją­
cych potrzeby jej i zadania fachowe.

Janusz Mierkowski.

Przez komory celne: w Osieku wywie­

ziono w marcu miesiącu jęczmienia za 3 1 rb., 
łubinu 120 rb., pszenicy 4125 rb., sera­
deli 452 rb., grochu 110 rb., w Dobrzyniu 
nad Drwęcą: wywieziono: żyta za 12,720 
pszenicy 14,870 rb., nasion traw paste­

wnych 1876 rb., jaj 312 rb., ptactwa do­
mowego 185 rb., broni 880 rb., serów 
108 rb., mleka 1041 rb., masła 380 rb., 
przywieziono: żelaza 480 rb., kolonialnych 
towarów 1824 rb , wapna 114 rb., sieci 
rybackich 271 rb., maszyn rolniczych 
2328 rb., stali 218 rb. nawozów sztucznych 
380 rb., węgla kamiennego 112 rb.

Sprzedaż małych posiadłości. W d. 17

kwietnia w sali posiedzeń sądu zjazdowego 

odbyły się przymusowe sprzedaże 5-iu osad 

małorolnych, położonych w powiecie płockim 

wystawionych w drodze działów fam ilijnych.

W Kostrogaju nr. 6: 35 morgów 73 pręt. 

w 12 cząstkach, z zabudowaniami w stanie 

średnim, nabyli wspólnie Stan. Szymborski i 

Ad. Pankowski za 6,450 rub. Gdyby osada 

była w jednym kawale, doszłaby do ceny 

daleko większej.

W Ulaszewie nr. 3: 20 morg. 218 pręt., 

zabudowania gospodarskie średnie, nabył St. 

Strześniewrski za 801 rb.

W Lelicach nr. 19: 3 morgi 117 prętów 

z domem mieszkalnym, stodółką i pół chlewa 

w stanie średnim, nabył Stan. Kuciński za

536 rb.

W Miszewku-Strzałko»’skim nr. 21: 5 mor. 

252 prętów, zabudowania średnie, nabył W. 

Ambroziak za 763 rb.

W Dobrosielicach: 3 mor. */8 część domu, 

’/2 stodółki i clilewka w stanie złym, nabył 

Józef Skierkowski za 309 rb.

Wreszcie w drodze przymusowego wywła­

szczenia sprzedano osadę m łynarską „M łyni­

ska" w obrębie Lipna, składającą się z 50 

morgów, domu, stodoły i zniszczonego bu­

dynku w którym była hamernia, nabył Hen. 

Zaleski za 630 rb.

Niektóre z osad włościańskich sprzedane 

byłyby znacznie drożej, przybyło kupujących 

wielu, lecz nie posiadali odpowiednich dowo­

dów, dających prawo do przetargu. Warto- 

by zawiadomić, aby w danym wypadku ku­

pujący zaopatrywali się w świadectwa komi­

sarza włościańskiego o pochodzeniu włościań­

skim, nadającym prawo nabywania osad po­

chodzących z uwłaszczenia, lub też złożyć 

wyciąg z tabeli likw idacyjnej, że ojciec był 

uwłaszczonym, a także akt swego urodzenia 

„w pełnym wypisie;" dowody takie wydają 

się bez żadnych opłat stemplowych.

Pocieszającym jest objaw, że lud nasz 

ceni swój zagon rodzinny, płacąc za niego 

tak wysoką ceue i niedopuszczając do wy­

właszczenia, gdyż ani jednej takiej sprze­

daży nie było.

Ż Lipna. Myśl założenia tu tow. po- 
życzkowo-zaliczkowego, o czem już „Echa-* 
dawno wspominały, podobno _znowu weszła 
na drogę lepszą. Nie ma ludzi chętnych, 
którzyby szczerze się tein zajęli, ale z cza­
sem zapewne tow. będzie urzeczywistnione.

Czernikowo zostało sprzedane w podziałach 
włościanom okolicznym.

Tow. rolnicze. Słyszeliśmy, że obywa­
tele ziemscy g. płockiej mają zamiar wnieść 
podanie o założenie tow. rolniczego, wzo­
rując się na ustawie zatwierdzonego nie­
dawno tow. rolniczego w Kielcach.

W obronie ludu wiejskiego. P. Kiciński 

w nr. 9 „Zorzy" w artykule p. t. o porządku 

i czystości11 pisze o wielkiein zaniedbaniu i 

brudach, w jak ich żyje nasza ludność wiej­

ska. Pisze, p. K., że trudno znaleźć chatę, 

w której panowałby Jad i porządek, że lud 

wiejski prawie nigdy nie myje się mydłem, 

chyba męzczyzni, kiedy się golą; izb na wsiach 

nie zamiata-ą, śmieci zostają pod łóżkiem, 

odzież i bielizna brudna, porozrzucana po ką­

tach— słowem obrzydliwość.

Czy możemy powiedzieć to samo o gospo­

darzach z okolic Płocka— w Liszynie, Wyko- 

wie i t. d. Sądzę, że nie. Zdarza się wpraw­

dzie i tu coś podobnego: w jednej chacie u j­

rzymy brudne ściany, w innej brudną odzież, 

porozrzucaną po kątach, gdzieindziej — inne 

nieporządki; spotkamy jednak to wszystko, 

przeważnie jako wyjątki, wśród niedbałych

0 porządek, lub nędzarzy. Jako tako zamoż­

ni, utrzym ują mieszkania w porządku nale­

żytym. Po wielu wioskach nadwiślańskich 

przed każdym prawie domkiem, przechodzeń 

spotka ogrodek kwiatowy. Ściany mieszkań 

niektórzy bielą przynajmniej trzy razy do 

roku. Mieszkania mniej zamożnych złażone 

są zwykle z dwóch izb, bardziej zamożni po­

siadają po 3, nawet 4 izby. W  niektórych 

okuach ujrzymy pozawieszane czyste firanki. 

Pościel na łóżkacli czysta, przeważnie biała; 

niektórzy, prócz białych prześcieradeł, uży­

wają kupnych kołder na nakrycia. Gdzie nie- 

dzie po domach gospodarskich spotkać moż­

na nawet dywany. Dziewczęta wiejskie u- 

m ieją wyrabiać szydełkiem nakrycia baweł­

niane na stoły i łóżka, serwety i t. d. izby 

w?szędzie czysto pozamiatane, w niektórych 

zastać można ołtarzyk ku czci Matki Boskiej, 

przyozdobiony ręką dziewczęcą w sztuczne 

kwiaty własnego wyrobu, lub ozdobnie wy­

szyte litery. Mycie się przy pracy nawet dwa 

razy dziennie wszyscy uważają za niezbędne.

Brudna odzież i bielizna przechowuje się 

na strychu. Garnki zaś i w ogóle statki ku­

chenne, gosposie nasze m yją stale i ustawiaja 

we właściwem miejscu. —  Hieronim Koląbnjna.
We wsi Wieczfnia staraniem proboszcza 

miejscowego śtanął kościół w stylu gotyc­
kim. Świątynia tak pod względem ze­
wnętrznym jak i pod względem urządzenia 
wewnętrznego przedstawia się okazałe.

Urodzaje w gub. łomżyńskiej w r. 1898. 
Ciepła jesień r. 1897 i śnieżna zima, obie­
cywały dobry urodzaj zbóż ozimych. Nie­
stety, mroźna wiosna wpłynęła ujemnie na 

wzrost ozimin i przeszkodziła zasiewom 
zbóż jarych, oraz kartofli. W końcu lipca 
obfite deszcze wypadły w czasie żniwnym, 
powstrzymawszy nadto wzrost kartofli, któ­
re w miejscowościach nizkich wygniły.

Szkodliwych dla roślin owadów w roku 
zeszłym w gubernji nie zauważono.

Gradobicia w powiatach: szczuczyńskim, 
ostrowskim, makowskimi łomżyńskim przy­
czyniły strat na 17,256 rb. W porównaniu 
z r. 1896 zebrano mniej: ozimin na 11,9975, 
jarzyn 12,744 i kartofli 543,504 czetwierti.

Lnu i konopi, sianych przeważnie na po­
trzeby miejscowe zasiano w gubernji: inu 
34,795 pudów, konopi 3,090; zebrano: włó­
kien lnu 52,637, konopi 5,597, nasienia lnu 
103,767, konopi— 7,228 pud.

Plantacje buraków, sadzonych na potrze­
by cukrowni Gacińskiej i Łukowskiej w po­
wiatach: ostrołęckim, ostrowskim i makow­
skim, wyprodukowały w r. z. 1,380,000 p.

Siana z 81,540 dziesięcin łąk zebrano— 
9,478,501 pud. Zbiór lucerny, wyki i t. p. 
dat 1,805,600 pudów.

Cena czetwerti pszenicy podskoczyła o
1 rb. 18 k. (8 rb.), żyta na 72 k. (6 rb. 
30 k.), jęczmienia 85 kop. (5 rb. 95 k.), 
owsa 55 k. (4 rb. 91 k.), kartofli 28kop. 
(1 rb. 93 k.). Cena siana i słomy pozo­

stała bez zmiany.

Kasy pożyczkowo-oszczędnościowe w g. 
łomżyńskiej. W d. 13 stycznia 1898 r. by­
ły czynne 72 kasy pożyczkowo-oszczędno­
ściowe, z których 4 istniały kosztem kapi­
tałów rządowych, 53 z dochodów od tych 
kapitałów i 15 ze środków publicznych.

Kapitał zakładowy państwowy, wyzna­

czony na kasy pożyczkowo-oszczędnościowe 
w gub. łomżyńskiej wynosi 19,053 rb. 73 j 
k. Dzięki dochodom od tego kapitału, ot­
warto 53 kasy, z kapitałem zakładowym 

64,049 rb. 73V* k. Na otwarcie kas, dzia­
łających kosztem kapitałów publicznych wy­

dano 44,194 rb. 62 k. Dochód czysty tych 
kas wynosi 255,277 rb. 173/t k.

Wszystkie powyższe kasy znajdują się 
pod nadzorem instytucji włościańskich pań­
stwowych.

W IA D O M O Ś C I RÓ ŻNE.
Buchalterja gminna. Warsz. Dniewu. 

w jednym z artykułów wstępnych, zwrócił 
uwagę na potrzebę wprowadzenia pewnych 
zmian i uproszczeń w pracy kancelaryjnej 
po gminach wiejskich. Zbyt wielka liczba 
ksiąg biurowych, dochodząca w niektórych 
kancelarjach do 50, prowadzoną jest, w 
braku czasu, bardzo niedokładnie. Pomi­
jając nadmiar pracy pisarza gminnego, 
zawiłość w czynnościach kancelaryjnych 
wpływa ujemnie na działalność władz gmin­
nych w poborze podatkowym, prowadząc 
często do nadużyć, prawie niemożliwych do 
skontrolowania, wobec niedbałego prowa­
dzenia rachunków.

W celu ulżenia pracy pisarza gminnego, 
oraz ułatwienia kontroli, Warsz. Dniewn. 
radzi wprowadzić prawidłową buchalterję 
w kancelarjach gminnych, proponując ot­
warcie odpowiednich kursów; jednocześnie 
ogłosić konkurs na najlepszy wzór, zgo­
dnych z przepisami prawidłowej buchalterji, 
książek i blankietów, dla kancelarji gmin­
nych.

„Kraj” donosi, że warszawskie muzeum 
przemysłu i rolnictwa w Warszawie, otrzy­
mało prawo zakładania szkół technicznych 
i rzemieślniczych.

Ministerjam skarbu postanowiło zezwolić 
na sprzedaż spirytusu, wina i miodu w do­
mach stacyjnych i na stacjach pocztowych 
po cenach dowolnych; w razie jednak żą­
dania kupujących, sprzedający winni od­
stępować trunki po cenie, oznaczonej na 
butelkach.

Ministerjum rolnictwa zrtwierdziło usta­
wę Towarzystwa popierania wykształcenia 
kobiet w kierunku gospodarczo-roniczym. 
W miastach, gdzie znajduje się co najm­
niej 10-iu członków, mogą powstawać filje 
T-stwa. Składki członków będą 5-rublowe.

Zużycie alkoholu. We Francji z prze­
rażeniem spostrzegają, że nadużywanie al­
koholu coraz więcej się wzmaga, co, bez 
wielkich zastrzeżeń powiedzieć można, nie­
wątpliwie przyczynia się do upadku tego 
narodu, tak pod względem zmniejszania się 
naturalnego przyrostu ludności, jak i pod 
wielu innymi względami. Poniżej przyta­
czamy liczby porównawcze zużycia czyste-

100$ wyskoku na 1 mieszkańca:
We Francji 14,19 litrów
w Belgji 10,50 n

n Niemczech 10,50 n

n W. Brytanji 9,25 5)

n Szwajcarji 8,75 n
Włoszech 6,60 w

» tlolandji 6,25 •n

n Stanach Zjedn. 6,10 Y)

n Szwecji 4,50 n

r> Norwegji 3,00 n

n Kanadzie 2,00 n

KO RESPO NDENCJE.
z okolic Drobina,

fowe pokolenie naszego ludu wyrosłe i

chowane w stosunkach niepańszczyzuianych, 

odznacza się w wielu razach znacznym do­

robkiem indywidualności. Nie będąe prowa- 

dzony na pasku, a pozostawiony własnym 

swoim siłom, lud nasz, wychodzi ju ż  ze swe­

go biernego stanowiska, zaczyna w tym lub 

innym kierunku być synem swego czasu.

Usilna praca, garnięcie się do oświaty, 

spekulacyjna żyłka, pogoń za groszem, pew­

ne rozluźnienie obyczajów — oto główne cechy; 

widocznym zaś objawem ich w życiu, jest 

lepszy stan uprawy roli, wyższy poziom u- 

mysłowy, emigracja do Prus i Ameryki.

W  uprawie roli widać znaczny i ciągły 

postęp. Chłopek nasz nie patrzy ju ż  w wie­

lu razach baraniemi oczyma na dobre rezul­

taty inowacji zaprowadzonych na folwarkach, 

z chęcią i korzyścią stosuje siew łubinów na 

zielone nawozy nietylko pod oziminy, ale czę­

stokroć i pod jarzynę, Seradelą podsiewa nie­

mal wTszystkie zboża kłosowe, co daje mu 

masę karmy dla bydła i koni — koniczyna, to 

rzecz zwyczajna w gospodarce chłopskiej. 

Włościanin nasz rozumie ju ż  potrzebę zmiany 

ziarna do siewu; są wioski, gdzie włościanie 

wszystek swój inwentarz nieomal eały rok 

trzymają na stajni, pola czyszczą z kamie­

ni, przechodzą w orkę coraz szerszą.

Zmiauowanie płodów bywa następujące: 1)

kartofle na nawozie, 2) żyto, 3) żyto lub 

owies, lub też: 1) kartofle na nawozie, 2) 

owies i jęczmień, 3) koniczyna rok lub dwa, 

4) ozimina. Widoczna jest w ogóle znaczna 

dowolność tak, że gospodarkę naszych wło­

ścian zaliczyć należy do typu dowolnego. 

Występują tu pewne wady, które dałoby się 

naprawić przez zmianę następstwa płodów, 

lub przez szersze zastosowanie międzypło- 

dów azotozbiorowych.

Gdyby światlejsi ziemianie zechcieli zwró­

cić na to uwagę, to przy wprowadzeniu w 

życie kuratorji trzeźwości, posłużyć by to mo­

gło za temat do wielu bardzo pożytecznych 

i na czasie będących pogadanek ludowych.

Zwrócę tu uwagę ludziom dobrej woli na: 

1) siew łubinu w kartofle, co znakomicie 

wzmocni stanowisko żyta, lub owsa i jęcz­

mienia sianych po tych kartoflach; 2) siew 

seradeli wżyto, jako nawóz dla żyta po nim 

następującego; 3) na zachęcenie włościan do 

robienia dołowauych kiszonek łubinowych, co 

na gruntach jałowych lub piaszczystych nie­

wątpliwie stać się może ogromną dźw ign ią 

mniejszych gospodarstw.

W niektórych wsiach spotkać ju ż  można 

pewne staranie około mieszkań, które wew­

nątrz nieraz bardzo schludnie wyglądają: 

kwiaty w okuach, firanki, w iły dla oka przed­

staw iają wygląd. Gdzieniegdzie widać próby 

zakładania ogrodów, które rozmaitym bardzo 

wprawdzie skutkiem — bywają uwieńczane, 

zdaje się jednak, że pora nadchodzi właści­

wa i byleby znalazła się praktyczna in ic ja­

tywa i pomoc np. wskazówki przy zakłada­

niu ogrodów, zachęta, dostarczanie drzewek, 

co każdy dwór uskutecznićby mógł z łatwo­

ścią, byleby zakładać odpowiednie szkółki, 

które żadnym ciężarem dla m ajątku nie bę­

dą, a przez wprowadzenie- zamiłowania do 

sadzenia i pielęgnowania drzew wśród ludu, 

zmniejszy się tem samem ryzyko sadzenia 

drzewek na folwarkach.

Chłop nasz czuje potrzebę wymiany myśli, 

i ciągnie też do gromady. Mieszkańcy wsi 

zbierają się często u siebie w większych 

mieszkaniach, lub też u więcej oświeconych 

sąsiadów, gdzie prowadzą gawędy na temat 

interesujących ich kwestji, czytają nagłos 

książki i często po nie zgłaszają się do 

dworu. I w tym wypadku, małym bardzo 

kosztem można wiele zrobić dobrego.

W łaściciel większy, często z pewną nie­

chęcią patrzy na wzrost umysłowy i rozwi­

nięcie naszego chłopa, sprzyja to bowiem 

wielu objawom niekoniecznie korzystnie wpły­

wającym na gospodarkę folwarczną. Wśród 

ludu bowiem wzrastają potrzeby życiowe, 

przenoszące nieraz skalę tych, na jak ie  pra­

ca wyrobnicza na roli pozwala. To jest jed­

ną z przyczyn tłumnej emigraeji do Prus i 

Ameryki. Kwestja to niezmiernie dla nas cie­

kawa i ze wszech miar zasługująca na to, 

by n ią wyczerpująeo się zająć. Im większa 

ilość ludzi blizko stykających się z ludem 

zabierać będzie głos w tej sprawie, tym 

wszechstronniej przedstawi się ona naszym 

oczom.

Podniesiona skala potrzeb życiowych, pe­

wien jaśniejszy pogląd na stosunki ekono­

miczne pomiędzy dworem a chatą i wypływa­

jące ztąd pewne niezadowolenie, chęć zoba­

czenia czegoś więcej prócz własnej zagrody, 

wreszcie wspólna wszystkim warstwom na­

szego społeczeństwa, chęć łatwego zbogace- 

nia się, która pcha nas do handlu m ająt­

kami, do wchodzenia na ślizga drogę rozmai­

tych spekulacji placami, domami, akcjami — 

oto przyczyny, które pchają i ehłopa do te- 

g(V by rzucał nieraz pewue dla niepewnego, 

by szedł w świat szeroki i walczył o nie­

pewne jutro. Jesto to choroba uam wszyst­

kim wspólna, — bądźmy sprawiedliwi w są­

dach.

Pod podniesieniem skali potrzeb życiowych 

rozumiem nietylko zaspokojenie głodu, prag­

nienia i sfery materjalnych potrzeb; odgry­

wają i one dużą bardzo rolę w kwestji emi­

gracji. Chodzi mi jednak głównie o zazna­

czenie tego objawu, że chłop nasz dąży do 

swobody, chce się wyzwolić z zależnego sta­

nowiska, chce przestać być parobkiem, wy­

robnikiem; chce zostać posiadaczem kawałka 

ziem i— chce pracować na swoim.

Czyż to motyw uie dostatecznie silny? A 

czy nasze warunki gospodarcze wobec tego 

wynagrodzenia jakie, my rolnicy, wyrobni­

kom naszym ofiarowujemy, pwsedstawiają 

choć jakie takie szanse wybicisisię na wierzch? 

Chyba takich optymistów' niewielu znajdzie­

my! Chłop całe życie spędzi na sfożbie i ma­

ją tku  się nie dorobił a często i głodem han­

dluje! A jeżeli służbę rzuci i pójdzie do Prus 

lub Ameryki?

W idzi przecież tysiące przykładów, gdzie
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znajomi jcffo. zapożyczywszy się nieraz na 

drogę, po |-arn lnl> kilku lalach wraf-ają do 

domil z pokaźną fortuną, bo nieraz z g-orą 

tyaiąc rubli wynoszącą. To się tyczy cmi-, 

grantów, lulających się Ho Ameryki. Wyszedł­

szy na lato do Prus. chłop nasz przynosi od 

50 do 80 rl>. gotówki i część przyodziewku: 

takich przykładów w naszej okolicy jest wie­

le. Przypuśćmy jednak, bo. emigrant ten, wró­

ciwszy do domu. nic odłoży tych pieniędzy, 

lecz wyda je  na swoje utrzymanie podezas 

zimy, lub przeinarnojc, że do roboty zimowa 

porą chodzić nie zechce (tak podobno bywa j 

w innych stronach), to i w tym wypadku i 

chłop nasz wygrywa z jego punktu widze­

nia. gdyż ma całą zimę swobodną i jest uie 

zależny od uikogo. Iluż to z nas woli suchy 

chleb i niezależność, niż posmarowany w za- j 

Icźtiości, cóż się więc dziwić innym.

Nie ignoruję skutków ujemnych wychodźtwa 

nie przeczę, że dużo ludzi ginie, marnuje się 

nie illa kraju, że wielu się demoralizuje. — 

Prawda, ale czy znamy taką formę wyzwa­

lania się, gdzieby ofiar uie było/ Czy w ra­

zie braku tego naturalnego ujścia sił kraju, 

siły te nagromadzone na miejscu, kroczyły­

by moralniejszą ścieżką? a przytem wiele 

objawów zdemoralizowania jako takie, wy­

stępują tylko wtedy, gdy patrzeć będziemy 

na nie z naszego punktu widzenia, z punktu 

— właścieli ziemskich.

Skonstautowaliśmy, żc jedną z przyczyn 

emigracji jest chęć poprawienia swego bytu.

Czy poprawa bytu naszego robotnika leży 

w naszej mocy, czy też przechodzi ona gra­

nice naszej możności materjalnej z powodu 

nieprzyjaznego ukształtowania się stosunków 

ekonomicznych dla naszego rolnictwa? Otóż 

wyrównanie różnicy zarobków, jakie chłop 

pobiera z tej i z tamtej strony kordonu nie­

wątpliwie zależne jest od obydwóch tych przy­

czyn. Zajmować się powodami, które są po 

za obrębem naszych wpływów z punktu wi­

dzenia praktycznego, uważam za zbyteczne, 

natomiast tein skwapliwiej należy sic rozpa­

trzeć w tein, co jest zależne od nas, co zm ie­

nić jesteśmy w stanie, jeżeli chcemy ode­

grać właściwą rolę w tej kwestji. Polep­

szenie bytu naszego parobka, lub chałupnika 

(ogrodnika) winniśmy zacząć od doprowadze­

nia do porządku mieszkań, które z nieliczny­

mi wyjątkami wiele pozostawiają do życze­

nia i są zawilgocone do najwyższego stop­

nia; znam wioski, w których tyfus bywa 

epidemją nieustającą. Nie powiem, żeby to 

była kwest ja  łatwa, którą by można zaraz 

rozwiązać, ale należy o niej serjo pomyśleć 

i stopniowo odpowiednie ulepszenia i restau­

racje wprowadzać. Dobre mieszkanie dla ka­

żdego człowieka jest niezmiernie ważnym 

czynnikiem w życiu. Znam wiele takich wy­

padków, że służący, zadowolony będąc zupeł­

nie ze stosunku z pracodawcą, jedynie z po­

wodu lichego mieszkania przenosi się gdzie­

indziej Otoczenie mieszkania także pozosta­

wia wiele bardzo do życzenia: ani kawałka 

ziemi na warzywo, doły naokoło mieszkań, 

zastępujące śmietniki, a przytem i to się 

zdarza, że nie ma chlewu dla trzody, któ­

ra często mieści się w przedsionku mieszka­

nia. Następną ważną bardzo kwestją dla służ­

by naszej jest zbyt mała ilość opału, trze­

cią jest bądź co bądź zamała ordynarja. S łu­

żący z czeladnikiem pobiera nieraz 10 korcy

i '/t zboża, a czasami i mniej.

Nie bodę się wdawał w szczegółowy roz­

biór, czy w powyższej ilości zboża jest do- 

statcczua ilość białka, tłuszczu etc., zosta­

wiam to specjalistom, sam zaś zwrócę uwa- 

wę na teu szczegół, że dopóki dla chłopa 

chleb będzie „rarytna rzeczu — przez całą 

zimę i tylko podczas usilniejszej pracy zdo­

bywać się ou będzie na kawałek clileba, do­

póty uważać należy ordyuarję za niedosta­

teczną. Płaca dzienna, „czeladnika'1 jest w 

wielu razach za mała: 15 groszy cały rok 

z wyjątkiem żniw, kiedy pobiera 2 złote, a 

czasem tylko 1 J— mało komu wyda się do­

stateczną. To też czeladnik taki jest praw­

dziwym ciężarem dla parobka, nic więc dzi­

wnego, że wszelkimi sposobami stara się on 

zrzucić z siebie to brzemię. Bez czeladnika 

jednak służby nie znajduje! Cóż więc mu 

czynić wypada?

Przechodzę teraz od krytyki tego, co jest 

do projektu podwyższenia wynagrodzenia dla

naszej służby: dla ordynarjuszów  10 korcy 

żyta. 1 kor. grochu, 1 kor. pszenicy, a pud. 

kaszy. 30 kor. gotowych kartofli, lub odpo­

wiednią ilość ziemi. 11 s ą ż .  drzewa twarde- 

go. H2 rb- pensji, 50 rb. jako minima ny 

zarobek czeladnika (posyłki); dla tak zwanych 

ogrodników (chałupników)— winniśmy zrefor­

mować robotę dzienną na robotę akordową 

przy odpnwiedniem unormowaniu płacy. W 

znacznej części da się to zastosować i przy 

wynagradzaniu czeladnika. Próby pod tym 

względem przedsięwzięte przy kopaniu oko- 

powizny na redliny, lub korce, sprzęt łu b i­

nów od* morgi dały rezultaty dodatnie. Dołą­

czywszy do tego dobre utrzymanie krowy, 

większa dbałość o mieszkania, otrzymamy 

wynagrodzenie, które zadosyć uczyni najnie­

zbędniejszym potrzebom naszego służącego

i zobojętni pouiekąd impet naszego wycho­

dźtwa, a tym sposobem przystosowanie się 

naszych gospodarstw <1 o uowycli warunków 

uczyni mniej ryzykownem i uchroni nas od 

strat, jakie bywają nieuniknionym następ­

stwem raptownych zmian zaprowadzonych w 

rolnictwie. Bo, że taka poprawa bytu nasze­

go robotnika nie usunie w zupełności wy­

chodźtwa, to więcej niż pewne, uie neutra­

lizuje oua bowiem innych powodów emigra­

cji przytoczonych wyżej, a z drugiej strony 

zbyt daleko jeszcze odbiega od normy zarob­

ków zagranicznych. Nie wolno nam łudzić się 

pod tym względem, przeciwnie tylko trzeź­

wy zupełnie pogląd jest w stanie dać pew­

ne wskazówki dia zaradzenia złemu.

Jestem tego przekonania, że dużo właści­

wszą drogą dla nas, jest wzięcie się do po­

prawy bytu naszych robotników, niż puste 

biadanie nad swym losem, niż pomawianie 

ludu naszego o zanik moralności, niż uda­

wanie się do władz z prośbą o powstrzyma­

nie emigracji. Drohmiak.

Z czasopism.

Niewidomi. Dr. W. Talko, w Gazecie 
Radomskiej, zwraca uwagę na zbyt wielki 
procent niewidomych wśród ludności wiej­

skiej.

W  «-ub. radomskiej przypada 44.7 ślepych 

(na jedno lub obydwa oczy), na 10.000 wi­

dzących jak  wykazała statystyka poborów 

wojskowych. Tymczasem zagranicą stosunek 

ten jest 8 — 10 razy mniejszy. Na 10 porad 

lekarskich, udzielauyeh wieśniakom, w 8-iu 

wypadkach włościanie nic stosują się do ra- 

,ly lekarza, lecząc się sami w domu. Cieni­

s t a  wiec i niechlujstwo stwarza ten olbrzy­

mi procent ślepych. Ponieważ ofiarą ślepoty 

padają przeważnie noworodki, wskutek nied­

bałego pielęgnowania, dr. Talko proponuje 

rozesłanie ogólnika do ks. proboszczów i wi­

karych, którzy podczas chrzcin mogliby sto­

sować względem noworodków środek higie­

niczny, zapobiegający śluzotokowi łącznicy.

Metoda prewencyjna Crede (zalecana przez 

dr. Talkę, polega na wkrapianiu noworodkom 

w oczy 2% rozczynn lapisowego. Środek to 

bardzo tani, gdyż kropla 2% rozczynu lapi­

sowego, według taksy aptekaiskiej kosztuje 

’/« kop.
Wszechświat J\r° 17 zawiera: Władysław 

Gorczyński- O rozwoju poglądów energety- 

cznych w fizyce. B. Dyakowski: Rozsiedlanie 

sie roślin dzikich za pośrednictwem człowie­

ka*. Dr. Zygmunt Krainsztyk. Wzrok, (odczyt 

popularny w Muzeum popierania przemysłu). 

Przegląd czasopism. Kronika naukowa. W ia­

domości bibliograficzne. Buletyn meteorolo­

giczny.

O G Ł O S Z E N I A .

Przewodnik  Adresowy
FIRM HANDLOWYCH W PŁOCKU.

M  T fr n h in p r  Skład Farb malarskich 
XU> I l i  HUlUtU j obić papierowych, oraz

szyby do okien, Grodzka, wprost Kohnowej.

W ł  S z t r o r m i e r  sk lad  aPtecZfly- wulJy v v i .  a z ^ r o i n a j e r  min sztuczne j liatu_

ralne, zaprawy do podłóg.

Sklad mebli i zakład 
tapicerski istn. od 

1885 r. Wielki wybór. Robota solidna. 
__________Płock, ul. Kolegialna.

W ł. Apfelbaum

Józef Patkowski.
ny z prysznicem emaljowane 40 k., cynko­
we 20 k. Łaźnie 30 i 8 k. Łaźnie gabinet. 
00 k. na 1 osobę, 90 k. na 2 osoby.

W l. Apfelbaum
Peugeot freres Valentigney France. Po­
leca na 1899 rok Rowery, Tandemy, Try- 
c.ykle. 1‘lock, Kolegialna.

"R Tarnrlri Grodzka 3(j. Sklad
ja rO C K l. Wyrobów żelaznych i nożo- 

wniczych, naczyń kuch, i przy borów elektr.

W alery Kro wieki. Pracownia robót 

kościelnych i ram 
Warszawska 1, dom Lewensztejna.

Ignacy Brochocki. Skl,e,) ,!lbacznyO J m. ])0| et.a swle2e
transporty tytoniów. Kolegialna X? 13.

Ostrołęcka fabryka kafli i dachówki
przyjmuje zamówienia na dostawę kalli 

zwyczajnych, berlińskich i majolikowych, 
dachówki Marsylskiej i Staroniemieckiej.

Dachówka ta jest żłobkowaną, nie wyma­
ga żadnej podrzutki i lżejszą jest o połowę od 
dachówki zwyczajnej. Odstawa koleją żela­
zną i wodą.

fabryka przyjmuje na siebie stawianie 
pieców.

NOWY SKLEP

L. Wieszczyckiej
Poleca wiollu wybór batystów, krotonów, plócie- 
nclc, parasolek. Płótna żyrardowskie, chusteczki 
płócienne, płótno na plony. Chustki duże, ręka­

wiczki i inne przybory galanteryjne.

Letnie mieszkania
w Tokarach za bardzo przystępną cenę, 
składające się z 2-ch i 3-ch pokojów, we- 
renda, kuchnia i meble niezbędne, ogród 
spacerowy, łazienka, śliczne położenie, przy- 
______  stań statków parowych.

W Wyszogrodzie
zgubiony został rewers na 100 rb. 

wydany na imię Stanisława Z iem biń­

skiego przez W ładysława Rz akow­

skiego. Zastrzega się, że rewers ten 

będzie nieważnym.

W BŁICH0WIE,
pod BODZANOWEM

jest jeszcze 300 korcy karto­

fli czerwonych na sprzedaż.
CZŁOWIEK Z RODZINĄ znany z 

uczciwości, poszukuje zarządu domem 

za skromne mieszkanie. Ul. Ostatnia, 
dom Lesińskich. Lutyński.

W  dn. 14 kw ietnia 5 “ Ś
brzegu płockim, chwilowo wyszła z kajuty | 
w nocy żona Jana Zalewskiego, właściciela 
berlinki i nie ukazała się już więcej. Po-

DRZEWKA
do sprzedania w cukrowni „Leonów”

Akacje: około 140 szt. po 10 stóp a 20 kop.
„ 150 szt. po 7 „ a 15 kop. 

Brzozy: „ 70 szt. po 12— 17 stóp a 15 kop.
„ 80 szt. po 7— 10 „ a 8 kop. 
„ 50 szt. po 4 — 6 „ a 5 kop. 

Swierczki: „ 80 szt. po 6 stóp a 20 kop.
„ 80 szt. po 3 stopy a 15 kop.

z m e d a l e m  z u kończonego gimnazjum 

z gruntowną znajomością języka francuz- 

kiego poszukuje miejsca na wsi do nauki 

dzieci. Wiadomość u IJ-ra Chmielińskiego, 

przy ulicy Grodzkiej.

OGŁOSZENIE.
Interes korzystny w Płocku do odstąpienia 
z calem urządzeniem damskich mód^i ka­
peluszy, od 1-go iipca r. b. Oferty w Re-
______________dakcji „ E c h ______________

JEST DO SPRZEDANIA

MŁOCARNIA PAROWA
w niezłym stanie, wymagająca niewielkiej repara­
cji. Bliższa wiadomość, ul. Więzienna, dom Świe- 

żewskiego. u p. Hożuchowskiego.

OGŁOSZENIE.

Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
m. Płocka

powiadamia, że na nieruchomości w m. 
Płocku położone, a mianowicie: 

a) Pod N» 297 i  przy ulicy Kolegialnej, 
obciążoną pierwotnie pożyczką Towarzy­
stwa w kwocie rb. 4000, zażądaną została 
pożyczka dodatkowa rb. 1000.

i b) Pod N? 34/36 przy ulicy Grodz­
kiej, obciążoną pierwotnie pożyczką Towa­
rzystwa w kwocie rb. 25,000, zażądaną 
została pożyczka dodatkowa rb. 5,000 

W myśl zatem § 22 Ustawy, wszelkie 
zarzuty przeciwko udzielaniu powyższych 
pożyczek mogą być przez członków Towa­
rzystwa zakomunikowane Dyrekcji na 

piśmie w ciągu dni 14-stu licząc od dały 
wydrukowania niniejszego ogłoszenia, 

w Płocku d. 14/26 Kwietnia 1899 r.

Prezes G. Kiihn.
____________ Sekretarz Ii. Szymański.

DO SPRZEDANIA "

OGIER
skarogniady, 5 werszków, ze stadniny hr. I 
Orłowej Czesmeńskiej za 300 rb. Wiado­
mość u weterynarza pułku Dragonów, Jana | 

_________Pruszkowskiego w Płocku.

R. Jarockiego w  Płocku
ulica GRODZKA 34

. . „  . n - - _ _ _ _ , *  poleca na SEZON B IEŻĄCY
mewaz Marja Zalewska niezawodnie spadła toL t..ra i„ t  ■
z berlinki i utonęła, mąż poddany pruski, L . . .  c i 1 7k'4w rawskiegoPrzedsiębior-
Jan Zalewski uprasza znalazcę ciała o na- u 'n i  1 1 ? 0 ę cement i wszelkie materjały budo-1 1 w  n , . „ 1 ŁKłujnonj ujjiasz,a znalazcę ciała o na-1 g '" u'?. uemeni 1 wszelkie materiały

Adies. w. Gąssowski. Ostrołęka. 1 tychmiastowe zawiadomienie policji płockiej ' ,■?, kolczasty do ogrodzeń, oraz wszelkie inne w zakres
-- ___________________  1 ii In J handlu ZelaZlieKO WCIOI ZarA n. .dla sprawdzenia faktu utonięcia

Joauim-iki Ueujyyojo. fo j). IIjuukl 17 Au p ia n  1899 ru ja ,
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Redaktor i Wydawca Adam Grabowski.

Druk K. Miecznikowskiego w Płocku, ulica Warszawska.

KRONIKA H A N D L O W A .
Sprawoid. Domu Koln B-ci WoWmer, Burczuk i  S-ka 

Płock, 28 kwietnia 
Na targ dzisiejszy dowieziono około 570 korcy 

różnego ziarna, a mianowicie: pszenicj około 120 
korcy, żyta 60 korcy, jęczmienia 40 korcy, owsa 
300 korcy, gryki 20 korcy, grochu 30 korcy.

Dowóz na targ dzisiejszy byt znów bardzo ogra­
niczony, a szczególniej zbożi ozimego, a że po­
trzeby miejscowe S4 dosyć duże, przeto ceny 
placóuo wyższe.

Płacono względnie do jakości ziarna za pszenicę 
od rb. 5,— do 5,35 za V40 f., żyto od rb. 3,75 do 
3,90 za ‘230 f., jęczmień od rb. 3,30— 3,60 za 210 f., 
owies do 2,75 za 140 f., grykę do 4,50 za 210 f., 
groch do rb. 5 za 260 f.

Gdańsk, 28 kwietnia. Tendencja na pszenicę 
spokojna, na żyto mocniejsza, —  ceny ostatniego 
o ink. 1 na tounie wyższe.
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